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Prezydent Mościcki 
wrócił do Warszawy 

WARSZAWA, 24.6. W poniedziałek o 
Konszachty Stresemann~ 

godz. 23-ej Pan Prezydent Rzeczypospo- k ł ł t • • t dJ I k P 
litej powrócił samochodem ze swej po- są o ry e mg ą a1emn1cy nawe a cz on ow 
dróży na Wołyń do Warszawy. .i 

Przedstawiciele Reichstagu 
Ligi Narodów Ewakuacja Nadrenii - największą troską 

zwiedzili Wilno BERLIN, 24.6. Na wczorajszem posie likwidacyj polskich i sprawy mniejszo- świecie gwarancji takiej od Niemie<! nfo 

N• 0 

1em1e · 
WILNO, 24.6. W przejeździe z Rygi dzeniu Reichstagu pierwszy zabrał głos ści, jednak zaznaczył, że motywów, któ- oczekuje, a w kołach rzeczoznawców o­

do Warszawy przybyli dziś do Wilna 3-ej przewodniczący frakcji niemiecko - naro re skłoniły go do przyjęcia projektu świadczono nawet, że r Z\vój sytuacji 
przedstawiciele Ligi Narodów, którzy dowych, hr. Westarp, krytykując i ata- Younga, bliżej przedstawiać nie będzie, można przewidzieć tylko na najbliższych 
wczoraj odbyli konferencję z przedsta- kując całą politykę zagraniczną Niemiec, gdyż parlament i tak będzie miał ostat- dziesięć lat. Rzeczą decydującą w pla­
wicielami tutejszej Izby Przemysłowo- a szczególnie ostro wypowiadając się prze n~e słowo przy wejściu pod jego obrady nie Younga ma być kwestja, czy plan ten 
Handlowej. ciwko planowi Younga. sprawy ratyfikacji. przynosi Niemcom jakąś ulgę. 

D I • Bezpośrednio po przemówieniu hr. Dalej minister oświadcza, że żaden z W końcu swego przemówienia mini· 
e egaCI W esta.Iipa. zabrał głos minister Strese- członków rządu nie uważał planu Younga ster Stresemann przeszedł do omówienia 

ł 
• b • • • mann, oftwiadczając, że gotów jest z chę za coś idealnego. ani też nikt z członków kwestji ewakuacji. :Minister oświa. dczył, s uz y w1ęz1enne1 cią odpowiadać w dyskusji na wszelkie rządu nie przyjmuje gwarancji, co do z naciskiem, że nie może nic powiedzie6 

zapytania, dotyczące nietylko plan.u Youn przeprowadzenia tego planu, gdyż, jak o- Reichstagowi o swoich rozmowach ma.. 
o p. ministra Cara .ga, ale także innych spraw, jak sprawy świadczył minister Stresema.nn, nikt na dryckich i, że sądzi, iż nie byłoby rzeczą. 

!!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!l!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!~!I!'!!!!!!~ pożądaną, aby rozmowy te czynić przed· 
Dziś o godz. 10 rano udaje się do p. 

ministra spr:iwiedliwości Cara delegacja 
Zjazdu pracowników więziennych dla wrę­
czenia postulatów, potyczących poprawy 
bytu służby więziennej w Polsce. 

Delegacja ta, na czele z inspektorem 
.Dąbrowskim przedstawi ministrowi projekt 
pragmatyki służbowej, oraz dezyderaty w 
sprawie dostarczania mieszkań służbowych 
zabezpieczeń ~merytalnych itp. 

miotem oświadczeń w parlamencie , po-

N f 
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1 
k nieważ mogłoby to położyć kres taki:rn 

t t rozmowom. Minister oświadczył, że ga-O We O 1ary an y U ?ine~ow~ złożył sprawoz~~nie i .zapew~ 
ironiczme hr. Westarpa, iz w teJ kwesty 

L t • h• ' • 1· b • „ • pomiędzy ministrem, a gabinetem niema 
O DICY ISZpanscy zaginę I ez WJeSCJ żadnej r6ZT1icy. Minister przypomniał tUi 

LONDYN, 24.6. Według nadeszłych Według innych informacyj z Nowe- że.przed 'YY:iazdem d.o M_adry~u, stwie~· 
tutaj ·wiadomości z Madrytu, parowie g·o Jorku, parowiec Buffa] .Bridge1

' miał dz1ł WYrnzme w .~abmecie, ~e w_ chęcią 
his:z;pański „Maddelan" miał otrzymać de w niedzielę rano o godz. 5 min. 40 według ~korzysta: z okazJ 1_. aby y~wto~·zyc ter~ 

p B k G d ł peszę iskrową od pewnego statku angiel- czasu Greenwich pod 40 i 4 min. szeroko- ~e kwestJa trwał~J ~om~SJl POJ~dna~~zel 
rezes an u ospo ars wa skiego, który napotkał w odległości mniej ści póhl. i 50 stop. 7 min. długości za.chQ Jest dla. rząd~ i: 1em1ec~iego . memozhw'ł 

Krajowego W Paryżu więcej 120 mil na północno-wschodnim dniej, dostrzec na pewnej wysokości d~ przyJęcia i n~e nada.Ją.cą się ?o dysku-
. od Azorów szczątki jakiegoś aeroplanu. światło, które, być może, pochodziło z sa- s~1 przy wszel~1ch rozmo~ach 1 r~~owa,. 

PARYl, 24. 6. Prezes Banku Gospo- Zachodzi przypuszczenie, iż jest to apa- molotu. mach w spra_w1e _ewakuacJ1 ~adr~nJI: 
darstwa Kraiowego gen. Roman Górecki, rat lotników hiszpańskich którzy wy- . . . W odpowiedzi na zaipytame niemiecko 
w trakcie swei podróży zagranicą przy- tart r d Am k' ' . N Niema poza tern zadnych mnych wska narodowych dotyczaee 10-ej roczniey 
był do Paryża w celu rewizytowania ko- s °.W.~ 1 J t ~ 1 tna aparat cie " · ~- zówek co do losów Numancji. Kanonier- traktatu w~rsalskiego minister odpo-
respondentów B. G. K. mt ~ncJiada • ~ .Yc ł dzas hp<> ońrzkiy.maruu ka portugalska w okolicach Azorów, po- wiedział że najważniejszą manifestacj• 

Z L •• byt G. ki eJ w onwsc1, w a e iszpa s e wy- szukuJ· e za<Yinlonego sąmolotu. . ' . 'T o.Kaz11 po u prezesa ~c ego sła)y torpedowiec, który przeszukał oko- „.,..... będzie orędzie rządu i prezydenta Rzeszy. 
~ Paryzu, a!11~~ador. Chłapowski z mał: lice wysp .Azorskich. Minister przyipomina, że rząd w tej spra. 
~ wy~ali ~m~~":me, w któr~I? wzięh wie wypowiedział już pogląd niemiecki i, 
udzi~ł nap':yb1tme1s1 przeW:ta~1c1ele pa- K · • że nikt w Niemczech nie uznaje za słu· 
ryskiego SWJata bankowego 1 fma~owego arachan a nie Trocki· szne oskarżenia Niemców o winę wywo-
z gubernatorem Banku Francuskiego P· łania wojny. iPerwsze takie oświadcze-
Moureau na czele. (PAT) nie było uczynione przez rząd socjali· 

Polak prezesem b~dzie prowadził rokowania z Anglją sty~:dy Niemiec - zakończył minister 

Federacji Inżynierów 
słowiańskich 

POZNAŃ, 24.6. - Prezesem Fede.­
ra,ti Inżynierów Słowiańskich został na 
miejsce inż. Baratowa z Bułgarji prezes 
Polskiego Zrzeszenia Technicznego inż. 
Stanisław Rybicki ze Lwowa. 

RYGA, 24.6. Rząd sowiecki upełno-1bliższych oczekuje rząd ZSSR. pierwszej 
moonił Karach.ana do prowadzenia roko- noty te strony Anglji. 
wań z rządem angielskim. W dniach naj 

Habibułłah pobity 
Nadir Chan oblega Kabul 

PESZEW AR, 24.6. Według ostatnich Wiadomość tę potwierdzałby fakt. że 

Stresemann - gotów jest do walki o ho­
nor Niemiec, tylko konsekwencje wycią­
gane pr~ różne czynniki, są różne. W 
każdym razie, zakończył minister Strese­
mann swą mowę, błędny jest pogląd, ja, 
koby długi wojenne były tylkQ skutkiem 
tego paragrafu trakt. wers., który mó· 
wi o odpowiedzialności Niemic, a ne skut 
ku przegranej wojny światowej. 

4 " : ' ~ ' • • ~ • • V J ' 4 

R h I d doniesień, marsz wojsk Nadir Chana na radjostacja w Kabulu przerwała działa- B o d 
ozruc Y g O owe Kab:N1J:~w :r m~~twierdzone do- nie.o klęsce samozwańczego emira zde- orze I gra Y 

w Petersburgu tychczas urzędowo wiadomości, że Habi- cydowała wielka bitwa, w czasie której w okolicach Krakowa 
bollah zamknął się w Kabulu, a armja Na Habibullah stracił 3000 żołni-e.rzy, 5000 

MOSKWĄ 24. 6. RO%r11chy, spc>wo- dir Chana przystavila do regularnego o- karabinów ręcznych i 12 karabinów :ma~ 
dowane fatalnemi st°"'1Dkami aprowiza- blętenia stolicy. szynowych. 
cyjnemi w Kronsztadzie i Petersburgu, po­
wtórzyły się wczoraj znowu. Tłum, do­
prowadzony głodem do rozpaczy, zdemo­
lował w Kronsztadzie dwa sklepy, a w 
Petersburgu jeden. Do~onano 53 aresz­
towań. 

Zemsta faszystów 
czeskich 

Masakra wśród 
, 

murzyn o w 
Policja przy pomocy granatów uspokoiła czarnych 

wiecowników 
NOWY JORK, 24.6. W nowojorskiej jemme niemiłosiernie masakrować, 

dzielnicy murzyńskiej Harlem doszło do Przybyła na miejsce na samochodach 
krwawych. starć. pancernych policja z karabinami maszy-

PRAGA 24. 6. Członkowie sądu, Tłum murzynów wpadł do sali, w któ- nowemi zdołała przy pomocy granatów 
który skazał b. gen. Gajdę na dwa mie- rej odbywał się wiec stronnictwa, założo- uspokoić wzburzonych polityków. 
siące więzienia, otrzymali listy anonima- nego przez wygnanego 7.e Stanów znane- Na placu boju pozostało kilkunastu cię 
we, zawiadamiające, że w ciągu najbłiź- go „Czarnego Chrystusa" i „Prezydenta żko rannych. Zdemolowana dos7.czętnie 
~wio tygodnia zostaną zastrzeleni z po- republiki afrylrnńskiej '', Garveya. Mu- sala przedstawia widok godny pożalowa-
wodu narusżeuia czci faszyzmu przez ska- · pooiesieni podzwrotnikowym tem- .ni.a. 
zanieam~ · ~„ . . „.. ·;; 

Na skutek wielkiej burzy i. huraganu, 
który przesio:edł w woj. krakowskiem, spło­
nęły dwa domy mieszkalne wskutek ude· 
rzenia pioruna w Budzyniu i ProlrocinSu. 
Ponadto zerwany został dach kościoła w 
Płaszowie. W Prądniku Czerwonym wsku 
tek nagłego wezbrania rzeczki Sudołu 
uległy zalaniu 3 do~y oraz cegielnia % 

nagromadzonym zapasem cegieł i 150 
morgów zasianego pola. Szkody państwa 
prócż szkód prywatnych, wynoszą 50 tyw. 
złotych. 

·~~~~~~~~~~~~---

GIEŁDA 
Bank Polski 164, Bank Dyskontow 

126, Bank Ilandlow;v 116, Bank Zachodni 
70, Bank Zw. SPÓłek Zarobkowych 78.!JO. 

Dola.rów.ka 65, 4-proc. pożyczka inwa 
atye:dna 107..26, 
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Turniej walk francuskich 
POOSCHOFF - PETROWICZ ... 

Spotkanie dwóch olbrzymów przynio­
sło walkę niezwykle ciekawą. U obuch 
zapaśników widać wpros·i; nadludzką siłę. 
Po przerwie w pewnej chwili udaje się 
Petrowiczowi chwycić przeciwnika w „że 
lazny uścisk'. Jednakże Pooschoff po 
wielkim wysiłku zrywa podwójny nelson i 
walka kończy się jako nierozstrzygnięta: 

NOŻEM W~LECY 
Morderstwo ·na sali tańca przy ul. Smugowej 

KRAt1S - W AJNURA 

Ofiara krwawego zamachu zmarła po przewiezieniu 
jej do domu 

Mistrz Mandżurji spotyka w prze­
ciwniku swym zapaśnika i komika w je­
dnej osobie. Wajnura doskonały techni­
cznie ma trudną przeprawę z ratującym 
się jak może mistrzem Luksemburga. 
Albo niedozwolone chwyty, albo dywan 
chronią Krausa od niechybnej klęski. 11 
minuta przynosi rozstrzygnięcie. Wajnu 
ra przeczuca Krausa, odnosząc zwycię­
~two. 

W dniu onegdajszym o godz. 11 wiecz. 
a' a tańców, należąca do niejakiego W. 

i\.orawskiego przy ul. Smugowej 28 na 
Bałutach, była terenem krwawego zabój­
stwa. 

nie odzyskawszy przytomności. I czasu przeprowadzenia oględzin sądowo-
Zawiadomione o powyższym wypadku lekarskich i wszczęły energiczne docho­

władze policyj"e, zabezpieczyly na miej- dze ie w kierunku ujęcia zbrodniarzy. 
scu zwłoki tragicznie zmarłego, aż do (w; 

ii*AFWSQl•BW 

STIBOR - SZTEKKER 

Robotnik mura1 ski, niejaki Jan Olczak 
lat 21, zamieszkały przy ul. Brzezińskiej 98. 
przed dr iem imienin podpił sobie w to­
warzystwie swych kolegów i wraz z nimi 
udał się na salę, gdzie bawił się znako­
micie. 

Nie wszystkim obecnym na sali przy­
padła do gustu wesołość młodego ro­
botnika. 

Podatki głó\vną przeszkodą rozy1oju 
kinematografji 

Znów sensacja. Pierwsza runda przy­
nosi walkę równą. Sztekker wykazuje 
wspaniałą technikę, świetną zawsze orjen 
tację w niebezpiecznych momentach, prz 
tern więcej atakuje. 

Zjazd przedstawicieli branży kinematogriificznej w Warszawie 

Po 30 minutach Stibor przerzuca 
Sztekkera, lecz znajduje się za dywanem. 
Stibor nie chce walczyć dalej, jednak po 
tnykrotnem wezwaniu staje na arenie. 

Walka zaczyna zdenerwowany. Sz:tek 
br wkrótce pr~nim pasem zwycięża Sti 
bora. Zwycięstwo Sztekkera zasłużone. 

KOHLER - śPIEWACZEK 
Ciężki mistrz Czechosłowacji jest dla 

!Cóhlera zbyt twardym orzechem do zgry 
sienia. ? 

Jednak w 12-ej minucie zwycięża Koh-

Feljeton 

W pew ej chwili zaczęły się zbierać 
grupki młodych ludzi, którzy złowrogo 
przyglądali się Olczakowi. Po upływie 
kilku minut osobnicy ci obstąpili Olczaka 
z nożami w ręku i zadali mu kilka ciosów 
śmiertelnych w plecy i brzuch. Młodzie­
niec, brocząc krwią, padł bez przytom­
ności na ziemię. 

Wśród obecnych na sali powstało nie­
bywałe zamieszanie z czego skorzystali 
zbrodniarze i zbiegli bezkarnie. 

Dającego słabe oznaki życia Olczaka, 
przenieśli koledzy do domu rodziców, do­
kąd też zawezwano pogotowie miejskie, 
przed przybyciem którego Olq;ak zmarł 

Sprostowanie magistrackie 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w Warszawie obrady przedstawicieli bran 
ży kinematograficznej w Polsce. 

z pośród wielu spraw, najżywotniej­
szych dla naszego świata X Muzy, naczc. 
ne miejsce zajmują sprawy podatkowe, bę 
dące dotkliwą bolączką, tak przemysłu fil­
mowego, jak i zrzeszeń teatrów świetl­

nych. 
faktem jest, że główną przeszkodą na 

drodze rozwoju kinematografji w Polsce 
jest państw-0wa i samorządowa śruba po-

• 
rozstrzygnęły się one bez udziału muzy­
czki. Muzyka gra bowiem w Louwrz€ 
tylko na pierwszem piętrze, zaś kolacyjki 
p. p. Weissberga i Ad~entowi~ odby­
wały się na dole, a więc w częsc1 lokalu, 
gdzie dźwięki muzyki dochodzą bardzo 
słabo.„ 

Boy - Żeleński opowiada w swoich dzieć, ze p. Weissberg otrzaskany jest ze 3) Oszczerstwem je~t, jak?by wpływ 
_mówkach" o jakimś nieuleczalnie na- sprawami sądowemi. I to bynajmniej nie na tok sprawy miały sp1rytualJe Baczew­
miQtnym samcu, który „miał taką man- jako prawnik: niejednokrotnie już sta- skiego. 
Jt, że chciał mieć tylko Stefanję". wał przed kratkami sądowemi, w roli o- Natomiast prawdą jest, że repre_zen-

Magistrat łódzki ma znowa manję - skarżonego (strzały w Ka-ka-du, brzyd- tant międzynarodówki socjalistyc~ne~ '~ 
Ili robi wciąż sprostowarue„. ka sprawa mieszkaniowa, do której jesz- Łodzi p. Weissberg używa~_raczeJ w1ęceJ 

„Sprostowania" te przypominają spro cz~ wrócimy). Stąd i utura ciągnie międzynarodowych napoJOW wys~o~o-
' ltowania - szmoncessy typu: „Oszczer- wilka„. do sądu. eh. więc francuskiego Martela i me-

atwem jest, jakobym nazwany został ło- Jesteśmy tylko z~koczeni, że Ma~- :i1'ecl~iego A«.vatra. 
bueem. Natomiast me mija się z praw- strat do tego czasu me przesł8:ł .~am Je-

4
) Kłamstwen jest również powie-

dą, że nazwano mnJe łajdakiem". Albo: s~czę urzędo!ego „sprostowama . Prag- d . . . K-'-"'tr likier i wódki znisz-
,,Potwarzą jest, jakobJrn zdefraudował z memy okazac naszą dobrą wolę. A po- zeme, ze. UAii#~• • 

kasy swego banku 95.000 złotych. Nato- nieważ jest ogólną. tajemni-cą, że ze wszy- czą teatr z na~ ~ki~ . . . 
miast prawdą jest, że sprzeniewierzyłem stldch inetytucyj miejskich pracuje naj- Prawdą zas Jest, ze_ llk1e~ J?11'.<> tylk~ 
tylko 94.600 zł., ·co niniejszem prostuję, więcej - i bodaj, że jedynie - magi- d? cza~ej. ka~y - a więc w ilosc1, t~ mi 
sawiadamiając równocześnie. że autora strackie biuro prasowe, sporządzając „ty- mmalneJ, ze me mogło to w_płynąc UJ~­
oszczer.stwa postanowiłem pociągnąć do sięczne" sprostowania", my, pragnąc do- nie na losy teatru, natom1as~ w w1ę~: 
00.powiedzialności karnej". pomóc nieszczęśliwym ofiarom lekkomy- szyc;h doza~h k~n~urnowa~o wmo, napoJ 

W analogiczny sposób przedstawiają ślnej gospodarki „czerwonych wujów bogow, ~u~zuazJl i przywódców proletar­
się zdementowania łódzkiego Magistratu. miasta", sprostowanie - utrzymane na- jatu socJahstycznego. 
Czekamy na nie z utęsknieniem, ceniąc turalnie w wspaniałym stylu magistrac- W imię tedy prawdy z powyższych a-
w nich zawsze ten prawdziwy komizm i kim - nadsyłamy sobie sami. foryzmów należy wyrzucić słowo: likier, 
wesołość, której nam skąpi życie„. A zatem: a wstawić słowo: wino, zmieniając tym 

W niedzielnym numerze „Hasła" w 1) Nieprawdą jest, jakoby „p. Weiss sposobem brzmienie dwuwierszu na: 
Artykule p. t. „Zgubny wpływ alkoholu berg w kabarecie Kakadu pragnął osie- Konjak, wino i wódki 
na loty Teatru Miejskiego" na.pisaliśmy rocić łódzki syndykat dziennikarzy przez • Zniszczą teatr z nad Łódki. 
bez ogródek, kto zapaskudził teatralny zast~elenie Andrzeja Nullusa'', 5) Również i w powiedzeniu: „teatr 
ogródek, i o tern, w ogniu jakich to spi- Natomiast prawdą jest, że cały incy- z nad Łódki" doszukujemy się nieścisło­
rytusów hartowała się przyjaźń między dent zaszedł nie „w kabarecie Kakadu", ści, wprąwadzającej tendencyjnie publi­
p. wiceprezydentem Wielińskim a p. Ad- ale „w lokalu nocnym Kakadu". czność w błąd: Albowiem „Teatr Miej­
wentowiczem. 2) Niezgodne z prawdą jest, jakoby ski" stoi nie nad korytem rzeczki Łódki, 

Artykuł ten dotknął mocno p. Weiss- w „Louvrze", przy muzyce, rozstrzygnę- ale w zupełnie innej części miasta, bo na 
berg-Wielińskiego, który zagroził nam.„ ły się losy łódzkiej Melpomeny. ulicy Cegielnianej, co niniejszem prostu-
rozprawą sądową. Trzeba bowiem wie- Natomiast nie mija się z prawdą, że jemy. Syl. 

latkowa, odstraszająca kapitał od zainte­
··esowania się tą galęzią przcmysiu, od­
grywającą tak poważną rolę w życiu go­
spodarczem wszystkich pa11stw Zachodu . . 

Polityka podatkowa w odniesieniu do 
:inematografji nasuwa szereg poważnych 

cefleksyj. Jesteśmy jedynym bodaj krajem 
.;ywilizowanym, w którym ciężary podat­
kowe wywierają zabójczy wpływ na wy­
twórczGŚĆ filmową oraz warµnki pracy 
· ~inoteatrów. 

Wystarczy wskazać w pierwszym rzę­
Jzie na kilkudziesięcio procentowy haracz 
miejski, czyniący z magistratów uprzywi­
lejowanych współwłaścicieli przedsię­
biorstw kinematograficznych. Pod tym 
względem żądania zrzeszeń teatrów świetł 
nych z łódzkiem zrzesze~iem. na czele po­
winny odbić się odpowiedniem echem w 
gabinetach ministerjalnych. 

Nie wiele mniejsze ciężary ponoszą tea 
try świetlne na rzecz kasy państwowej, 
Opłaty patentowe, podatek dochodowy, 
podatek obrotowy' - oto świadczenia, u­
niemożliwiające rozbudowę sieci kinotea­
trów, poważniejsze inwestycje i stwarza­
nie z teatrów kinowych placówek fatotnic 
nietylko godziwej i wysoce kulturalneJ 
rozrywki, lecz również łatwo dostępnych 
dla najszerszych mas, dzięki możliwości 

obniżenia cen biletów w wypadku dalekc 
idącej rewizji czynników państwowych 
do kinematografji. 

Nie znamy jeszcze rezolucyj zjazdu I 
treści postulatów, jakie wysunięte zosta­
ną pod adresem rządu, jedno jednak jest 
pewne, że zjazd ten powinien stanowić 
nowy etap w dziejach polskiej kinemato 
grafji, winien być dalszym krokiem ku 
stworzeniu atmosfery pełnej życzliwości, 
jaką otacza kinematografję zagranicą. 

W obradach bierze udział również i 
łódzka delegacja. Zaznaczyć tu należy, 
że w życiu zrzeszeniowem teatrów świetl 
nych w Polsce łódzka. organizacja o<lgry 
wa bardzo poważną rolę, broniąc z p0wo. 
dzeniem interesów całej branży. Głos dele 
gat6w naszych w wielu sprawach jest 
~i.ynnikiem decyduj ą,:.yin. 

,,CZARY'' DZIŚ WIELKA PREMJERA! 

Najpotężniejszy film morski 

Upiór P• t. 

., 
ocean o w .... „ .•.............. 

KINO 
Monumentalny dramat sensacyjno-morski w OGRODZIE W rolach głównych: 

m Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6-ei po poł. w so­
boty i niedziele od 12-3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 

Ryszard Arłen i Jacquełina Logan 
NADPROGRAM: Komedja amer1kańska w 2-ch aktach. 

• Uwaga: W razi~ niepogody seanse na sali. 

f 
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opozycji Cho-rwackiej 
W spóltwórca centralisfycZnej konstytllcji serbskiej - zagorzały·Di 

autonomistą chorwackim 

Zagrzeb, w czerwcu 1'929 r. 

Swetozar Pribiczewicz mieszkał w ol­
brzymim, naprawdę europejskim hotelu 
tutejszym „Esplanada" koło dworca głó­

wnego. Na drugiem piętrze miał swój a­
partament. Portjer, pytającemu o byłego 
ministra spraw wewnętrznych, wskazywał 
czarnego wysokiego młodzieńcą, który w 
towarzystwie kilku kolegów siedział w hal­
lu hotelowym. Był to sekretarz przywódcy 
opozycji zagrzebskiej., a jego koledzy to 
byli członkowie związk. młodzieży , strze­
gący swego politycznego przywódcy. 
Jakiś pan, kręcący się po hallu, przyjrzał 

mi się bacznie. Gdy pytałem o Pn"bicze­
wicza, potem tak w hoielu, czy na ulicy, 
ciągle ktoś się koło mnie kręcił. To byli 
- domyślałem się sam, a potwierdzili to 
młodzi przyjaciele byłego ministra - a­
genci policji, strzegący nietyle bezpie­
czeństwa wybitnego polityka, ile rozta­
czający kontrolę nad tern, by przypadkiem 
nie przyszło mu na myśl wyjechać zagra­
nicę. 

~ft1etozar Pribiczewicz, jeden z wielu 
braci tego nazwiska - wszyscy zajmują 

się polityką - jest, jak wi~domo, potom­
kiem rodziny serbskiej, mieszkającej w 
Chorwacji, i stąd skojarzyły się w nim 
temperament polityczny serbski gwałtow­
ny, wybuchowy, nieraz niekonsekwentny, 
z zachodniemi przyzwyczajeniami do par­
lamentaryzmu i do demokracji. Gdy był 
u władzy przeważał w nim temperament 
serbski - on to był tym, który Stefana 
Radzicza, późniejszego sojusznika, ówczes 
nego wroga kazał wtrącić do więzienia. 

Później, w latach opozycji i w miesiącach 
dyktatury, które przed deportacją spędził 

jeszcze w Zagrzebiu, wzbudziły · się w nim 
i wzrosły sympatje zachodnie. 

Pribiczewicz, jak wiadomo, był Jed­
nym z twórców centralfsfycznej ·konsty­
tucji jugosłowiańskiej, którą później w z 
ze Stefanem Radiczem, a po jego śmierci 
z Włodzimierzem Maczkiem najostrzej w 
im i ę autonomji zwalczał. jeden z przy­
wódców serbskich w Belgradzie w roz­
mowie ze mną wyraził się złośliwie o Pri 
biczewiczu: „ Zrazu był u Serbów spec­
jalistą dla spraw chorwackich, a dziś jest 
u Chorwatów specjalistą dla spraw serb­
-skich". 

Jedno i drugie, o ile jest to prawdą, 
,oinęło, albo przerwane zostało chwilowo. 
Pribiczewicz deportowany do małej miej 
scowości na odludziu, podobno niebez­
piecznem, koło Kru szewacu, wyłączony 

został z obrębu polityki i z grona swoich 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 3ł 6 

Dziś monumentalny film! 

RZA'' p. t. ~„„ __ __ 
„ 
Potężny dramat i: i ycia rc:>syjskiego. 

W rpląch gł6wnyc.h : dwie pątęgi ekranu 

John Barrymore i ·Camilla Bom 
Rzecz d zie je się w Rosji od roku 1914 do 

• rewolucji bolszewickiej 

C eny miejsc• W dni pow~zed~ie n.a ~s~ystkie 
1H:an1e, zaś w soboty, medz1ele 1 swu;ta od 
~~3 pp I m. 75 gr., II 40 gr•• lII 30 gr. 

W s.:>boty, niedziele i święta od godz. 4 PP· 
l miej6r e 90 gr„ Jl m. 50 gr. III m. 30 gr. 

(Korespondencja własna) 
; . 

towarzyszy pracy, . a ostatnio - o czem wał, mruczał, jąkał się, a potem nagle na- ·koalicji serbsko-chorwackiej, potem wspo1 
nie wolno tutaj pisać dziennikom - cięt- stępo\łał wybuch gwałtownego, nieokieł- rządca państwa i współtwórca · .centrali­
ko zachorował. znanego temperamentu, potem burza mi- zmu serbskiego w Jugosławji, a wreszcit: 

Człowiek z pewnością nieJronsekwen- jała, oczy stawały się łagodne, dziecięco zacięty jego przeciwnik i sojusznik najener 
ny, lecz nie z oportunizmu, ale z tempe- miłe i przepraszające. Rozmowa z tym giczniejszy Chorwatów, oto linje losów i 
ramentu chciwego władzy i rwącego się człowiekiem, stworzonym na przyWódcę, ew-0lucji Pribiczewicza. 
do działania. W pokoju hotelowym za- z tym akumulatorem energji musiała na Dziś ~banita na odludziu, powiada, 
grzebskim niski ten, czarny . człowiek, o zawsze utkwić w pamięci i tłumaczyła ta- ją, że niebezpiecznem„ energja marnująca 
płonących oczach, uszach odstających, jemnice jego -wpływów, upadków i sukce- się bezużytecznie. Nie jest to z pqżytkiem 
mocnych szczękach i wystającym pod- sów, idących po krętych linjach lQSQ. Zra-. dla państwa, gdy najsilniejsze temper.amen 
bródku czynił wrażenie lwa, zamkniętego ztt wróg Węgrów w Sejmie Zagrzebskim ty spalają się nieużyte, lub też świadomie 
w klat.f:e. w_ rozmowie zrazu oczy zakry- i parlamencie Budapeszteńskim na ławach wyeliminowane. · w. 

' ,.- ' ' ~ I ,„_ 'J•1': ~ I ' • j • " „ '~ .~.<ot _, - "'- '·'- ·· - ' - ' - · - -

W STO.LICY BELGJl ." 
Z przeszłości .Brukseli. - D~a· miast.a. - Dzielnica handlowa;. 
i arystokratyczna. - Brud kurz i... szoferzy przejeżdżająCy:i 

. publiczność bez najmniejszych skrupułów. . ~„ ~ 
• • :+-· 

Bruksela, w czerwcu. 
Znalazłszy się w celach handlowych 

w stolicy Belgji - Brukseli - uważam 
za swój obowiązek ·podzielić się z Czytel­
nikami „Hasła" wrażeniami, jakie tu od­
niosłem. A więc napr~ód hi$toryczne dane 
o Brukseli. 

Początki miasta giną w pomrokach 
dziejów. Prawdopodobnie biskup z Cam­
brai, imieniem Guery, na wysepce rzeczki 
Senne ufundował kapliczkę, około której 
rozpoczęło się później osad~ictwo. W wie­
ku XV jui fuiasto jest tak dalece zalud­
nione, że powstaje osad~ctwo poza mura­
mi miasta. Ten rozwój da~tlje się , aż do 
XVIII wieku, zawdzięczając zdrowej poli­
tyce Habsburgów, którzy tutaj posiadali 
zarąek rezydencyjny. 

W Brukseli, na zamku tym w dniu 28 
października 1555 roku· cesarz odst~pił 
Niderlandy swojemu synowi,' . Filipowi II. 
W roku .1566 wybuchło tam powstanie i 
znowu one, a wraz z niemi i Bruksela wra­
cają pod panowanie ·Hiszpanji. W roku 
1695 Bruksela była zbombardowana przez 
marszałka Francji, ~e Villeroy. Zburzono 
wtedy około 4,000 domów. Na mocy trak 
ta tu utrechckiego ( r. 1713) Bruksela do­
stała się pod pa11owanie Austrji, lecz już 
w r. 1746 wraca do niej uroczyście fran­
cuski Ludwik XV. Atoli pokój w Aix - la 
Chapelle przywraca w r. 1748 panowanie 
Austrji. Z ramienia rządu austrjackiego 
wykonywa tutaj władzę krewny Marji Te­
resy - Karol de Lorraine aż do ·1780 r. 
jemu to miasto ma wiele do z-a.wdzięczenia 
w swym rozwoju. 

Dopiero rządy Józefa Il odbiły się tu­
taj fatalnie. W okresie rewolucji i wojen 
napoleońskich zmienne S<\ ko~eje Bruksell. 
Na mocy postanowiei1 traktatu Wiedeńs­
kiego przechodzi ona pod panowanie Wil­
helma Orańskiego, jako kr9la holender­
skiego. Dopiero po powstaniu i ogłosze­
niu królestwa Belgijskiego od 21~go lipca 
1831 r. jest stolicą Belgów. . 

W okresie wojny światowej r.1;ądzili tu~ 
taj Niemcy od 20 sierpnia 1914 ~ do 18 
listopada 1918 roku, kiedy król Albert 
wraz z wojskiem uroczyście: wkroczył do 
swej stolicy. 

. Właściwa Bn.1ksela jest miastem sto-
sunkowo ni ewic!kicm bo zaledwie 200 tys. 
111icszka11ców licząccm , a przy niej są od­
dzielne mias ta, jako przedmieścia. Pisze; 
mia s1a, gdyi pos i adają one odr~bny zgo-

ła od Brukseli właściwej zartąd i odrębną dla niego mięsiwa. Można śmiało powl.,.. ·. 
skarbowość. dzieć, że restauracje, kawiarnie, paplero-

Razem z przedmieściami Bruksela po- siarnie i Winiarnie wypełniają całe dolne. 
siada przeszło 800,000 mieszkańców. Moż miasto, przyczem modnem jest robienie 
na ją podzielić na 2 zgoła odrębne części: wystaw na chodnikach. A p4bliczoo~ 

miasto dolne i miasto górne. Pierwsze jak chodzi? Musi sobie szukać mlęjs~a 
ruchliwe, pełne zgiełku„ drugie spokojne, na jezdni, częstokroć wpadając pod tram-
poważne i arystokratyczne. · Ogólnie -o- waf tub ·samochód. -- · -

bok kamienic bogatych, artystycznie wy- Cukierni tutaj niespotykałem ~dręb. 
kończonych istnieją też skromne domy. nych, natomiast Wiele cukierni i piekarni 

Nie zna_czy to jednak, by by~y podob- razem. Rolę naszych cukierni zastępuM , 
ne do naszych „domków'' z ul. Piotrkows- kawiarnie, które są, równocześnie pieltar· 
kiej, bo takich okazów tutaj nie widać, a niami tub Winiarniami. Bardzo tet "I 
przynajmniej ja nie spotkąłem ani jedne:.. rzadkie masarnie. Wszystkiego, ~i&; 
go. dzając .tę dzielt'llcę, s11otk'.ałem dwie, '1f. 

Miasto posiada zewnętrzne i wew- - to tylko .drobne· skfopikL \Vygląd Wf' 
nętrzne bulwary. Atoli ,Qt.tlwary te ·nie są dlfn nie wzbudzał apetytu, ale wprost Od- . 
zadrzewione, a. przynajmniej bardzo mafo, razę, a jeszcze bardziej raziły ceny. : O.,. . 
wskutek czego nie nadają '. miastu piękna. rządzenie sklepów rtiechlujne, a sp.rzedajtf , 
Miasto dolne - to typowo handlowe, cy ·nie grzeszą porządkiem. Stow~m>" .Wi-. '.:1 
przepełnione sklepami, zwłaszcza hotela- dząc t'ę ćzęść miasta, . mogę ·śmiało i r·'. 
mi, restauracjami' i szynkami. · Uliczki tu-· czystein sumieniem powiedzieć: · ,;~ud.~ .•. 
taj wąskie, brudne, cuchnące, a nawet prze cnwaHcie,, swego nie zn.ad~; sami' nię; wie­
pływająca tutaj rzeczka, , Senne nie jest u- cie co posiadacie". 
regulowana i zakryta. Zdaleka tedy cu.ch- · Choci:tż razi bntd ·ctolnej cz~~ct · Bruk­
nie, a w Polsće nawet nie do pomyślenia seli _,_ to jednak człowieka rnyśląc~go ka­
byłby taki porządek. Policja rtasza napi- tegorjami gospodarczemi - żywe . tętno 
sałaby tysiące protokułów, a sądy miały- życia kupieckiego wprawia w podziw. 
by robotę stale. na zapas. Przeciwnie znowu, ·w częśGł g6rncj panu-

Skoro zapytałem tutejsze sfery miaro- je porządek (choć nie nadzwyctajny), ci­
dajne o przyczynę takieg.o niechlujstwa, sZa i spokój. Artystycznie ta część prteó 
usłyszałem odpowiedź, -Ze niema czasu, stawia śię lep'iej. W tej części mieszka 
bawić się w drobiazgi kiedy trzeba na arystokracja belgijska. Ruch uliczny tu· 
chleb pracować. ,,Nie powinniśmy - taj słaby, a automobilowy tylko o charąk· 
odpowiedziano mi -utrudniać handlu, ale terze prywatnym. . , 
ułatwiać. Rząd zaś przepisami nie powi- Narzekamy ~ Polsce na naszy~h szo- . 
nien dławić pracy swobodnej obywatela, terów, że nie h'o•zczą się w mias~ach o 
lecz pomagać mu". „A ~óż . rta to polic- priechodnlćw, W porównarti" i ~a~~y- . 
ja'' - spytałem? „Pollc1.a i est od tego, mi brukselscy szoferzy to rz:etnłcy kt6- ~ 

eh.ur · ł nad ' • r aby regulowała ru iczny 1 usuwa ~ ry~h życie ludzkie nie WZ:\tlsza. Kilk~ 
uży~a, 8:1e nie ~oto, aby wd~wała ~~ w ~tnie byłem świadkiem, jak ~of er wpro$t · 
drob1azg1. Kt6z zresztą płaa poliCJan ... ąajetd:żał na publiezność. "'' · 
tom ? My, obywatele, z własnych zarob- Policjanei tylko na i;krętach w~tnief• 
ków". 

Aczkolwiek musiałem założeniom przy szych stoją, regulując ruch uliczny, a po-
za tern ich nie widać. 

znać rację - to jednak na tak dalelcą t0- i. 

Ierancję nigdybym się nie mógł pisać. A- O charakterze handlowym miasta świad 
toli uwydatnia się ona jeszcze bardziej, czy niezwykła ilość banków a szyldy roz. 
gdy się zajrzy do restauracyj. Nie prze- maitych spółek akcyjnych mówią dużo o 
sadzam, gdy mówię, że prawie co dom, to rozwoju gospodarstwa narodowego Bel· . 
restauracja, a właściwie szynk. Często- gji. Za to musiałem długo chodzić za­
kroć ma tylko jeden sklep, J~tóry służy za nim znalazłem sklep z mata{jałami piś·\ 
j ac;łod ajni ~ i kuchnię zarazem. miennemi, tak samo b. rzadkie są tuf;!ł 

Stoły nie nakryte, kulawe i t. p: Przy f)sięgarnie. Słowem Bruksela · ma s 
nich zasiada doborowe towarzystwo i sły c!larakterystyczt'lc piętno zownetrzne. 

szy jak syczą, piekące się na patelniach.• _:: R. : .t. 
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o ·swIATA ROLN'IKA 
najważniejszą . potrzebą wsi polskiej 

Sprawozdanie z konfe.rencji . oświatowej powiat~ łódzkiego 
z fnicjatywy referatu kulturalno-o- W dyskusji zabierał głos między in- tworzą się przyjaciele oświaty na tere- tu łódzkiego stwierdzają, Ze najwatnlej-

matowego Sejmiku łódzkiego odbyła się aemi także i przedstawiciel młodzieży nach gmin powiatu łódzkiego, że w tych szą potrzebą .wsi polskiej jest oświata rol 
w sali Rady Miejskiej w dniu 23 czerw- .viejskiej „Siewu", p. Ochędalski, który tak ciężkich czasach rolnicy potrafią ze- ·nika. · 
ca konferencja oświatowa, poświęcona zorąco nawoływał rodziców, aby dobrze brać fundusz na powiększenie księg·ozbio Dlatego też pociynania. referatu knl­
zagadnieniom oświaty rolniczej i poza- ~vychowywali swoje dzieci, aby kończą- rów, jak to ma miejsce w gniinie Bełdów, turalno - oświatowego Sejmiku Łódzkie­
szkolnej. Obecnych było 90 osób, w tym cym szkołę rolni9. dawali p??porę m?- gdzie w ciągu zimowych. miesi~cy z~bra- go zebrani będą popiE'.rać czynnie, t. zn. 
05 drobnych rolników, 10 nauczycieli, re- 1·~lną, nawoływał, izby spraw1h, aby dz1~ n<>. 700 złotych ;ra pow1ększerue ks1ęg?- że będą rozpowszechniać czytelnictwo, 
szta to pracownicy gmin, powiatu łódzkie c1 wykształcone wracały pod „strzechę zbioru. W okresie zimowym czytało ks1ą korzystać z odczytów i kursów dokształ­
io. Konferencja miała charakter czysto rodzinną i„strzechę" tę kochały. . żk~ ~300 czytelników, a przeczytano 5600 cających, i rozbudzać zainteresowanie o-
>połeczny. Po zagajeniu przez referentk~ w zakończeniu ref. oświatowa, p. I- ks1ązek. , . światowe wśród młodzieży wiejskiej. 
1Culturalno - oś'_11"iatową, został zapro~zo- tena Augustyn.iakowa zdała sprawozda- . Na zak?nczerue ~chwalono pi;zez grom W dziedzinie oświaty rolniczej zebra-
D.Y. na przewodruczącego p .. starost~ R.zew nie z poczynań referatu kulturalno - oś- lne oklaski następUJącą rezolucJę: ni popierać będą konkursy, organizowa-
sk1, na ~ekr.etarza P· burmistrz świer.cz. .wiatowego i „na pokrzepienie serc" oś- „Zebrani na konferencji oświatowej ne przez zrzeszenia rolnicze i wspierane 

. OtWJeraJą~ ?br::idy P· ~tarosta Rz~'Y- wiadczyła, że wieś gromadnie czyta, że w dniu 23 czerwca r. b. obywatele powia- będą przez Sejmik Lódzki". 
ski w przemow1emu swoJem podkreshł, 

• • • • • • • t •. .... •• ,„ - . - . .. 

O potrzebie konsolidacji rzemiosła 
że pierwszą konferencję oświatową zwo­
łujemy w tej sali, w której przed lO laty 
samorząd łódzki, pierwszy w Polsce po 
odzyskaniu niepodległego bytu, wprowa­
dził przymus szkolny. Niech więc to bę­
dzie dobrą wróżbą, aby obecnie prowa­
dzona przez samorząd powiatowy oświa-
ta pozaszkolna przyniosła unarodowienie W najbliiiszym czasie rozpoczną pra- Zadanie to winno być dokonane na Zjeź- i ścisłe Zjednoczone . organi~acje rolni· 
i uspołecznienie szerokich mas na terenie cę Izby ł\.zemieślnicze na terenie woje- dzie Rzemieślniczym w Poznaniu, który cze. 
powiatu łódzkiego. R~poczynamy wiel- wództw centralnych*); Izby w Poznaf1- odbędzie się w końcu sierpnia, lub w po- Równocześnie bodźcem do pracy w 
ką akcję oświatową· w powiecie od skoor-: skiem i na Pomorzu zostały już powoła- czątkach września. tym kierunku powinno być ostateczne u-
dynowania wysiłków naszych działaczy o- ne do życia; wybory zaś w Izbach kreso- Zjazd ten organizuj.e Tymczasowa Ra konstytuowanie się _„światowego Związ­
łwiato'wych na terenie .powiatu, szuka- wych muszą być, ze względów forinal- da Naczelna Rzemiosła Polskiego, powo- ku Rzemieślników żydowskich" w Byto. 
my nowych metod i sposobów w tej pra- nych, odłożone do jesieni, gdyż w wielu łan~ w dniu 9 grudnia 1928 r. do życia z miu, który odpa~a zas~lał rzemiosło ży. 
ą, aby owoce jej były najobfitsze. Pra- okręgach na Ziemiach Wschodnich nie inicjatywy Zjednoczenia Stanu średnie- dowskie w Polsce kapitałami amerykaf1· 
eo tę podejmujemy w myśl hasła wiesz.- została jeszcze zakończona rejestracja go. Do Rady tej wchodzą przedstawicie- :.;ldemi, a obecnie śpieszy mu z pomocą 
aa naszego ,,Aby księgi zb!ądziły pod rzemieślników. le wszystkich istniejących organittacyj organizacyjną. 
ltnechy". Równolegle jednak do tej akcji wysu- rzemieślniczych bez różnicy zabarwienia W dniu 26 i •27 maja miał miejsce OO.. 

Pani profesor Helena Radlińska poru- wa się jeszcze jedno ważne zagadnienie politycznego. . wiem w Bytomiu ' zjazd przedstawicieli 
mała w swoim referacie zagadnienia ·oś:. - ujednostajnienie i scalenie pracy sto- Specjalnie wyłonione komitety: orga- żydowskich sfer rzemieślniczych z Pol­
wiaty pozaszkolnej, motywując swoje wy warzyszeń rzemieślniczych, instytutów nizacyjno - zjazdowy i statutowy pracują ski, Niemiec, Belgji, Czechosłowacji i Li­
wody przykładami z życia wsi innych. rzemieślniczych, szkolnictwa zawodowe- nad ułożeniem programu zjazdu i opraco- twy, który obradował nad utworzeniem 
państw i przykładami zaczerpp.iętemi z ży go i kas rzemieślniczych. waniem statutu Naczelnej Rady Rzemio- światowego związku rzemieślników ży. 
da wsi polskiej. Tezy jej referatu są na- sła Polskiego i Drobnego Przemysłu. dowskich. 
ltfpujące.: Powołanie tej instytucji do życia~ ce- Inicjatywa w sprawie założenia świa· 

1) Rolnicy winni zająć postawę czyn- *) A między mnemt w LOdzi, jak poprzed- Iem skoordynowania pracy poszczegól- towego związku rzemieślników żydow· „ w stosunku do pracy społecznej na nio pisaliśmy, ukonstytuowanie Izby (a zatem nych organizacyj, jest rzeczą niecierpią- skich wyszła zasadniczo ze strony żydów 
wsi. · i rozpoczęcie pracy) nastąpi w pierwszej poło- cą zwłoki, tembardziej, że podobne na- polskich, lecz wykonaniem tego projektu 

2) Pielęgnować twórczość wiejską, bo wie lipca. czelne organy posiada kupiectwo polskie zajęli się żydzi z Niemiec, kturzy zorga-
ma posiada wartości godne szacunku. nizowali właśnie zjazd w Dy~omiu, zakoń 

czony powołaniem do życia „światowego 
' 3) Wieś winna czytać dzieła naszych C • • „ • k• •'\ Związku Rzemieślników żydowskich". 

#ielkich ludzi, gdyż tą drogą jedynie na- zy mozna Wierzyc statystyce sow1ec 1e1r Wła<lze związku składają się z zarządu i 
r6cl zdobędzie spójruę duchową. 'J rady. W skład zarządu, lic:.ącego pięciu 

4) Za pośrednictwem kursów kształ- Podstawą ustroju sowieckiego jest, jak jednakże, że zbiór pszenicy w 1923 r. wy- członków, wchodzi dwuch przedstawicieli 
d6 umysł, korzystając z czytelni ludo- . d . . ł . . .ł 6 OO OOO dó k z Polsl{1·. Prezes"111 za1·z?du obrany zo-
--..1. zakład h w d · ł p · w1a omo, zmszczeme w asnosc1 prywatriej nosi 1 8,0 , . pu w, w ro u zaś 1924 '° - ·~ 
""3"'"• anyc przez . Y zia owia stał p. Markus z Berlina, a wiceprezesem 
towy, , v.prawiać się do pracy oeywatel- i wprowadzenie tak zwanej gospodarki pia 120,000,000 pudów. Różnica w pier- R~ner, poseł na Sejm. Rada liczy 18 
sklej. K~łcić mow~ swoją za pośred- nowej, opartej o wszechwładzę państwa wszym wypadku 54,000,000, w drugim członków, z czego 5 mandat0w przypadło 
ni~em teatru, bo żywe słowo jest waż- komunistycznego. Ono to właśnie regulu 17,000,000 pudów. Jeszcze gorzej co do w udziale polskim żydom. 
kie w st-Osunkach między ludźmi zarów- je rynek, kieruje przemysłem i usiłuje ścisłości przedstawia się obliczenie obsza- Zadaniem pomienionej organizacji jest 
. n<> na niwie spo~tcznej, jak i . zawodowej. . I . ó ó Ul . st'"Or""en1'e i· rozszerze11ie i·nstytucyJ· kre-vvc1snąć w granice swego p anu 1 rolnic- r w zasiew w na (raime. W wydaniu n u 

Naczelnik oświaty pozaszkolnej rolni · two, opierając się przytem na cyfrach, do- Głównego Urzędu Statystycznego „Ukra- dytowych i spółdzielczych dla rzemiosła 
4iej w Ministerstwie Rolnictwa, inż. Ko żyqowskiego; stworzenie instylucji cen· 
byliński, scharaktery„ował gospodarstw• ;tarczanych przez statystykę urzędową. ina w liczbach nar. 1927", na str. 29 poda tralnej dla zakupów maszyn i surowcuw; 
wiejskie i przedstaw1djąc dane statysty Jlatego też nie będzie od rzeczy zapoznać no, że obszar zasiewów w r. 1926 wynosił stworzenie poradni gospodarczej i techni 
czne, dowiódł zebranym, jak wielką jes~ ..:zytelników z tern, jak funkcjonuje staty- 20,168,000 dziesięcin. W roczniku zaś tej cznej dla xzemiosła, wzmocnienie gospo­
potrzeba kształcenia zawodowego rolni- styka sowiecka i czy dane jej są prawdzi- instytucji na r. 1928> na str. 137 obszar darcze rzemiosła żydowskiego i zakłada-
ków. Do prowadzenia ~-..kcji nświaty rol- nie n0wych gałęzf rzemiosł. 
niczej powołani są: rząd, samorząd i spo- we. zasiewów w r. 1926 określono na 21 milj. Pozatem światowy związek rzemieśl· 
łeczeństwo za pośrednictwem swoich or- Odpowiedź na to interesujące pytanie 307 tys., czyli więcej niż o miljon dzie- ników żydowskich odgrywać b~dzie na­
ganizacyj rolniczych. Chodzi więc o to, znajdujemy w oficjanych wydaniach Ołó- sięcin. der ważną rolę rozdawcy środków finan­
aby rolnicy zerwali z biemością, aby przy wnego Urzędu Statystycznego Ukrainy So- Otóż, widzimy, że statystyka sowiecka sowych, gromadzonych dla rzemiosła ży. 
stępowaµ do konkursów, któr~ jako kon- wieckiej. w książce „Rolnictwo na Ukra operuje tak nieścisłemi liczbami, że nie dowskiego we Francji, Anglji, a przede­
kretne zadanie, daje się rolnikowi do roz- wszystkiem w Ameryce. Siedziba zwią­
wiązania. Rozwiązując zadanie rolnik inie" z zamieszczonych tablic statystycz- może ona być podstawą dla ustalenia pra- zku znajdować się będzie w roku bieżą.-
musi J)Ójść po pomoc do książki i gazety nych wynika, że ogólny zbiór pszenicy w wdziwego stanu gospodarczego. Tem cym częściowo w Berlinie, a częściowo w 
rollllicZej; musi zażądać pomocy instruk- roku 1923 wynosił 226,000,00e pudów, mniej może służyć za podstawę dla ukła- Warszawie. Istnieje projekt przeniesie­
tora, musi skorzystać z kursu fachowe- w 1924 137,000,000 pudów. Również w dania planów. Przecież na układaniu o- nia w przyszłości siedziby na stałe do Pa 
go i U& drogą nabędzie ~.-iedzę ścisłą. wie- oficjalnem wydaniu tegoż Urzędu p. n. wych planów opiera si~ cała gospodarka ryża. 
dzę fachową. świetlllie opracowany refe- sowiecka. Nie wątpimy więc, że wobec tych O• 
rat p. naczelnika Kobylińskiego wywołał „Ukraina w liczbach na r. 1925" czytamy koliczności przeprowadzenie konsolidacji 
burzę okla~ków i .·gorącą dyskusję, w któ rzemiosła chrześcijańskh~go na gruncie 
rej w pierwszym rzędzie zabierali głoo o- bezpartyjnym jest rzeczą niecierpiącą 
bywatele . rolnicy, gospodarze wiejscy. Kino w ogrodzie! KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! zwłoki, i że zamilkną wreszcie różni mal-
Charakteryzując dyskusję, należy pod- • Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych kontenci, którzy żerują na rozbiciu rzemio 
kreślić, że wieś stęskniona jest za zdro- sła na grupki i partyjki polityczne i 
wą opinją, która mogłaby wprowadzi~ w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 zwaJczają zaciekle i~eę utworzenia wiel-
dobrze myślących wójtów, że wieś prag- kiej jednolitej organizacji rzemieślniczej, 
nie zwalczyć alkoholizm, strasznie rozpo- Dziś i dni następnych ! która kierować hędzie w przyszłości pracą 
wszechniony po wsiach, i że o pomoc w ,,BŁĘKITNE NOCE'' Potężny dramat w 10-ciu aktach społeczno - kulturalną i gospodarczą na 
tych spr,awach zwraca się do władz pań- według rozgłośnej powieści I A. terenie rzemiosła. 
St h WYLIE „Czerwony Miraż" wowyc · . Jeżeli obok samorządu gospodarczego 

, ~trąca c'yskusja !la ten:<;4-: rzy O!'Tt'Z wgłó:~YI~h~ lmogena Robertson, Norman Kerry, Lewis Stone w roku bieżącym powstanie ta jednolita 
wia ę do dobrobytu, czy przez dobro- organizacja rzemiosła ·w formie Naczel· 

'byt do oświaty, uzgodniła zapah·ywania, Następny program: nHENIĄDZ" W rol. główn.: Brygida lłelm, Alfred Abe! nej Rady R~emios~ Polskiego, to będzie 
że jednak bliższą jest droga ·do postępu, Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele tem sa..ilem stworzona podstawa opera. 
jeśli się weźmie tę iasadę, że przęz oś- święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. lO wiecz. Na l·HY' seans ceny miejsc zniżone. cyjna dla planowej pracy nad odrodze-
'\\.iatt iść trzeba do dobrobytu. niem polskiego rękodzieła.. A. z. 

I· 
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DLACZEGO WYBUCHAJĄ WULKANY? 
Temperatura ziemi na- głębokości 60 kim. - Substancja gazowa. ·' - Temperatura lawy 
osięga 1500 stopni Cel. - Obszary skrzepniętej lawy. -Radości i s~utki staroży·tnego świata. 

Ci, którzy studjują pilnie dzieła Wir- ką szybkością, tak, że zaskoczeni przy­
giljusza, wiedzą niewątpliwie, że przyczy- pływem ogniowej fali ludzie, mogą z ła­
ną wybuchów Etny, są oznaki gniewu i twością przed nią umknąć. 
niecierpliwości, jakie dają od czasu do cza Z punktu widzenia geologji najciekaw 
su: jeden z Tytanów - Anselad i kilku szym dis. nauki produktem wybuchu wul 
jego kompanów, których związał pod tą kanów jest właściwie lawa, a nie gazy i 
górą Jowi'Sz, c}lcą.c się raz wreszcie po- poipioiy wulkaniczne. Lawa bowiem two­
zbyt niesfornych kuzynków. rzy z biegiem czasu, po zakrzepnięciu, no-

Ale, niestety, nauka współczesna z we, ogromne nieraz sto~i.gór i wulkan~w. 
niepięknym zgoła realizmem i ścisłością, Zbocza Etny, wysokosc~ 3_000 metr~w, 
obala tę romantyczną teorję geomitologi- zbudow~ne. są ze skrzep:,i1ęt~J lawy. Procz 
czną, uznając za jedyny „spiritus mo- tego wie:k:.e .obszary rov.:nm pokryte są 
vens" wybuchów wewnętrzną temperatu- o~tygł~m1 J~Z pod~ład!ll11 l~wy. D,~ ta­
rę globu. Geotermja, nauka o cieple zie- loch .<?oszarow ~a~1~zyc :i;ialezy . częsc O­
rni, wykazuje niezbicie, że wraz z zagłę- "'.ernJ1 !rancns~1eJ i pow1erzchrue 300 ty­
bianiem się w ziemię odczuwałby człowiek s1ęcy !nlon:etrow kwadratowych w za-
szybki wzrost temperatury, około 30 sto- chodmch Si;anach USA. . . 
pni C. na jęden kilometr. Tak więc wyli- Wbrew powszechnemu mmemamu, la-

wa i popioły wulkaniczne, gdy po pew- nych Pól Elir.ejskich. Stanowczo byłoby 
nym czasiE' nieco zwietrzeją wskutek tam czcigodnemu Sokratesowi za goraco 
działania r~rozji, stają się niezwykle uro- l z !)ewnością spocony Ana..l;;reont stracił­
dzajnemi obszarami i tu właśnie leży by natchnienie i jego stilus nie nakreślił­
przyczyna niezrozumiałego dla laików by na tablkzce woskowej ni jednej bez. 
zjawiska: oto zaledwie gorejące strumie .t~·oskiej strGfy 11a cześć Bachusa. Znacz­
nie lawy 7.d0łają zakrzepnąć w. caliznę, nie głębszą i subtr! . 
już nowe rzesze osadników rolnych ciąg- dali ~i, któ:czy głębie ziemi mienili przy. 
ną kłaść fundamenty pod zniszczone bytbem kary i cierpienia, siedliskiem Fu 
p1·zez •vybuch domostwa. I tu bussines ryj i Erynij. _ 
is bussines. Nawet pod ciągłą grozą A nawet i w „barbarzyńskiem" ś1:ed-
nieco ... za gorącej kąpieli. niowieczu jeden z przejętych do głębi kul 

Wysoka temperatura strumieni lawy, tern dla Arystotelesa i poetów sławnej 
dzięki której, tocząc się, podobne są no- „Plejady'' wołał ze śmiesznym dziś pato­
cą do potoków ognia, obala jeszcze jeden sem: 
J?iękny mit sti:rożyh~ości, która. wierzył~, . - Jakiż h?hater wyzwoli nam z pod· 
ze tam w głębi, pod ich stopami, sycą się ziemnych regJonów duchy Greków i Rzy 
zmarłe w cnocie mędrce rozkoszami słyn- mian? 

czyć łatwo, że na głębokości 60 kilome- ~l!!!llll!l~~~~!!!!lll!!!l~ll!lll!ll!!~~~~~l!!!!!l!!~~lll!l!!r!!~!!!!!l!ll!!'!!l!l!!l!~l!!!_lll!!l!~~~!!!!!!!!!ll!!!!!!l~!!l!!!!!!!!!lll!!!l~~~~~~~l!l!!!!!!l!l!!!l:l~~l!!!l!!l!!!!l!!!ll~~~~~!!I!!!!!!!~ 
trów temperatura ziemi wynosi już oko­
ło 2.000 stopni C, czyli że kazdy minerał 
zmienia tam s·tan skupienia na płynny. 
Właściwa tedy skorupa ziemi wynosi nie 
więcej, niż kilkanaście kilometrów wobec 
promienia ziemi, który wynosi około 
6.370 km., ta nasza „croute solide'' wyda­
je się milimetrową łupinką na pomarań­
a.y. 

Grubość skorupy ziemskiej nie jest 
jednolita i waha się bardzo silnie w róż­
nych miejscach globu. W myśl podsta­
wowych reguł, płynna, względnie gazowa 
substancja wnętrza ziemi, znajdująca się 
tam pod wielkiem ciśnieniem, przerywa 
od czasu do czasu skorupę w punktach 
stawiających najmniejszy opór i oto w 
ten właśnie sposób tworzą się kratery wul 
kanów, z których pod postacią t. zw. la­
wy buchają płynne, ale gęste strumienie 
rozpalonej masy wnętrza ziemi. 

Niezawsze jednak wylew lawy połączo 
ny jest z wybuchem. Z niektórych wul­
kanów, jak Kil::mca (wyspy Hawai) toczy 
się spokojnie cichy, ale straszliwy i ni­
czem niepowstrzymany potok ognistej 
lawy. Przyczyną tego jest wielki przekrój 
(średnica) krateru, wskutek czego sub­
stancje wnętrza ziemi, nie napotykając 
Qporu, wylewają się bez eksplozji. Na­
tomiast w wulkanach o kraterach wąs­
kich, jak np. Wezuwjusz i Etna, każdy 
większy wypływ lawy poprzedzany jest 
potężnemi wybuchami gazów niezwiąza­
nych, zawartych w t. zw. magmie, które 
eksplodują w zmniejszonem ciśnieniu na 
powierzchni ziemi. 

Ilość lawy, jaką corocznie wyrzucają 
gardziele wulkanów ziemi, mierzyćby 
trzeba w miljonach metrów kubicznych. 
Temperatura jej przy wyjściu z krateru 
waha się najczęściej od 1000 do 1500 st. 
C, skąd znów wywnioskować można, że 
groźne strumienie ognia przybyły do nas 
z głębokości 50 kilometrów. Jednak po­
toki lawy posuwają się naprzód z niewiel 
mw::A!·*WE + *-W* & _,.!WWWJk A # 

Amerykanin o pracy kobiet w biurach . 
Najlepszemi pracowniczkami są - rudowłose 

Sprawa wydajności tak maszyn, jak 
i poszczególnych pracowników w różnych 
gałęziach przemysłu i handlu, jak wiado­
mo, jest traktowana w Ameryce bardzo 
powazme. Istnieje tam obecnie bogata 
literatura, na którą składa się szereg dzieł 
specjalnych i obfita prasa perjodyczna, 
traktująca o warunkach i normach naj­
wyższej wydajności pracy. Ostatnio dr. 
H .. D. Brown, szef rządowego biura nor­
malizacji pracy, ogłasza w długim rapor­
cie swe spostrzeżenia nad wydajnością a­
merykańskich urzędników państwowych. 

Znaczną część pracy dr. Brown poś­

w~ęca elementowi kobiecemu, który w A­
meryce, tak samo zresztą, jak w innych 
krajach, wszedł po wojnie w wielkiej licz­
bie do wszelkiego rodzaju biur i insty­
tucyj. 

Za najmniej pożądany typ pracownicz 
ki biurowej uważana tu jest panna mniej 
więcej przystojna i młoda, dbaiąca o swą 
powierzchowność, albowiem głównym jej 
celem jest wynalezienie sobie męża, któ­
ry zjawi się jako wybawiciel jej od nud­
nej i słabo opłacanej pracy. Podobna is­
tota traktuje swe zajęcie, jako zło koniecz­
ne, jako źródło zarobku, obracanego czę­
sto na zakup gałganków, perfum, pudru i 
t. p. Praca jej ,pozbawiona podstaw ide­
owych i bez nadziei na pozostanie na miej 
scu, jest naogół mało wydajna i wykład­
nikiem jej, że tak powiemy, słuchowym, 

jest często przerywanie klekotu maszyny 

do pisania, odpowiadające chwilom prze potomstwu. Później, gdy przyjdą Ilf 

glądania się pracowniczki w lusterku, po- świat dzieci, wydajność matki-pracowni­
prawiania włosów i innych zabie~ów o- cy zmniejsza się. Troski domowe. i za. 
koło własnej piękności. biegi rodzinne pochłaniają zbytnio jej • 

Plusem jednakże tej ka!egorji kobiet wagę. Kobiety zamężne, lecz nieposia­
jest szybkość, jaką mogą nadać swej pra- dające dzieci, dr. Brown uważa naogół n 
cy w pewnych momentach, przy należy- najlepsze pracowniczki ' biurowe: Naj­
tej kontroli, a to dzięki ich młodym siłom większą prze.szkodą do awansowania ko­
i świeżości umysłu„. za bardziej" odpo- biet na kierownicze stanowisko jest oba­
wiednie do pracy biurowej autor uważa wa ich, gdy chodzi o wzięcie na siebie 

odpowiedzialności. Znaczna też więk-starsze panny. Są to osoby, które miały 
szość kobiet woli pracować pod ki~ 

już pewne przeżycia, często przykre. 
kiem mężczyzn. 

Przeszły już one przez okres wybujałych 
marze1'i i przez sny różowe, zyskując zdro- ~atodmi~st mć ężkoczby~n~ rzadko ~ 

· . t d h k . . . . moze orowna 1ec1e na stanowJsb 
we zrozumienie war yc omecznosc1 zy- k t Ch d . b . 
. p . . se re arza. o z1 tu ow1em o porządet 

c10wych. raca staje się dla nich szaco- . ku tn ść ł . . .&..: .._ 

t · t · d 1 . . 1 • a ra o w spe mantu czynno ... ~„ ._ 
wną os Oją, a częs o Je ynym ce ~m zyCia . 

6 
ł . . . . 

Przywiązuja się zatem do miejsca i stara- przeK1awb. wt w asne1ł JD!CJa
1
tywy. . 

. . . • , . o te y szczup e są epszemt prac::e-
H się os1ągnąc najlepsze rezultaty. . . d h tęż h k 

1 
.., ___ L 

wmcam1 o swyc szyc o e.c.cuJC&. 
Wdowy również nie należą do kate­

gorji pracownic wymarzonych. Większość 
ich żyje bowiem przeszłością, a takie ży­
cie prowadzi do smutnych myśli, mącą, 

cych równowagę ducha i przeszkadzają­
cych pracy. Naogół osoby tego rodzaju 
znajdują każdą pracę zbyt trudną dla sie­
bie, albowiem nie patrzą z ufnością w przy 
szłość. Pracownice, które wstąpiły świe­
żo w związki małżeńskie, dają nar?zie pra­
cę wydajną. Jest to rezultat ich poważ­
nie sformułowanego świątopoglądu, i za­
pewne podświadoma troska o zapewnie­
nie należytej egzystencji ewentualnemu 

Jeśli chodzi o mężczyzn, to autor • 
najbardziej odpowiedni typ fizyczny uwa 
ża tu albo osobników szczupłych,, wyw. 
kich, nerwowych, albo też ludzi niewiel­
kiego wzrostu. Tędzy natomiast, natlł 

ralnie skłonni d<> lenistwa, rzadko s.ą do­
brJltli pracownikami. Ludzi żonatych • 
Brown woli, niż kawalerów, dla tych • 
mych .przyczyn, jakie były wyłuszczone 

w stosunku do kobiet 
Wreszcie na zakończenie dodaje, !6 

na podstawie swych spostrzeżeń za naj­
lepsze pracownice uważa kobiety .•• o ru­
dym kolorze włosów. 

sw:zs ; •• '+* ihriil &JSii&:&1iZWWW? www ;c-ew•e Li HW •o 
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Wyczerpana opadła znów na łóżko. 

rażona cofnęła ·się~ Wtem druga postać wskoczyła do 
pokoju przeż okno. Julja drżała jak liśł, niezdolna 
wydobyć słowa. Podczas gdy pierwszy stał przy niej, 
drugi zbliżył się do pani Meriadec. Elza szeptała: „Do­
brze, pójdę. Nie będę starała się uciec .. .'' Ja kluna­
tyczka wstała z łóżka, ubrała się, wyjęła z szafy czar­
ny filcowy kapelusz i uśmiechnięta zwróciła się do oso­
bnika, który nie spuszczał z niej oczu: „J uż j es te~ do. 
pana dyspozycji". Człowiek wskazał jej okno. Elza 
przy pomocy swego towarzysza postawiła nogę na dra­
binie. Julja, korzystając z chwilowej nieuwagi swego 
strażnika, zawołała: „Proszę pani!" Nóż błysnął w rę­
ce tamtego. „Nie, nie, litości!' wołała Julja. Człowiek 
postąpił krok naprzód, zatopił nóż w boku Julji, rzucił 
ją. na podłogę. Zemdlała ... 

N:;i środku .gtównej alei siedział jaki_ś człowiek i, za,. 
hyiraj ąc -ręką policzek, jęczał: 

- Nie to chcę powiedzieć... ale dostałem w twan 
od Landry'ego. 

- Czy pan oszalał, panie Piment? 
- Nie to chcę powiedzieć... nic nierozumłem... ale 

nie oszalałem. 
Sosthene Piment wstał z trudem i, opierając się na 

ramieniu kuzyna Eugenjusza, poszedł do domu. 

- Majaczy - rzekł kuzyn Eugenjusz, 
Położył rękę na rozpalonem czole nieszczęśliwej. 

Otworzył flakonik eteru i przytknął jej do nosa. West­
chnęła głęboko i otworzyła oczy. Rzuciła spojrzenie 
fookoła i, poznawszy Crochet'a, szepnęła: 

- To pan... Nareszcie. Jego już niema, prawda? 
- Tak, Juljo - rzekł Landry łagodnie. - On po-

.szedł i nie wróci już. 
- A pani? - spytała. 
Maks odwrócił się, powstrzymując łkanie. 
Chora poruszyła się. 
- Gdzie pani? - zawołała. 
Nie dostała odpowiedzi. 
- Porwał ją, prawda? Przyszedł, żeby ją porwać. 

Zrozumiałam, gdy tylko wszedł do pok oj u. I niema 
jej.„ niema! 

- Nie denerwuj się, Juljo. TyLlto ty możesz nam 
dopomóc, opowiedziawszy, co się tu stało. 

(Przytaczamy w krótkości opowiadanie Julji). 
Jak co w·eczór, pokojówka pomagała pani .Meriadec 

rozebrać się. Jak co wieczór, stanęła przy łóżku pani. 
· zapadła cicha noc. Elza usnęła. Julja wzięła gazetę, 
Po chwili zdrzemnęła się. Nagle obudził ją. jakiś po­
wiew wiatru. Okno otworzyło się. Naprzeciw niej 
stała jakaś J'lOStać z rewolwerem w rece. Julia nrze-

• 

Crochet i Landry słuchali nie przerywając, 

- Przyniosę panu kieliszek koniaku - rzekł Cro­
chet. - Julja ... Franciszek ... Piment. .. Przecież to ca­
ły szpital! 

I zatelefonował do lekarza. 

XXII. 

~NSACYJNA WIADOMOść. 
Julja wyczerpana opadła na poduszki. 
- Pójdę! - wołał Landry - pójdę! Justyn Miette był tego dnia niezwykle zdenerw<> 
- Dokąd? - spytał Crochet. wany. Stojący przed ni:m na bacz.n.ość Sosthene był 
- Wpadnę na ich ślad! - wolał. - Znajdę ją. naprawdę godny litości. 

Muszę znaleźć. - Pozwoliłeś mu uciec! - wołał detektyw. - Mia· 
I nie słuchając rad Crochet'a, wskoczył na okno, łeś wyjątkową okazję, żeby g · złapać, a tymczasem 

żeby zejść po drabin.ie. wyślizgnął ci się j :>.k piskorz. Sosthene, jestea · idjotą. 
Crochet usłyszał jego kroki po żwirze. Potem jakiś - Nie to chcę powiedzieć ... - zaczął biedny chło-

głos. piec. 
- Nie to chcę powiedzieć. Ale ... na pomoc. ~ Oczywiście, nie to chcesz powiedzieć, ale zato ja 
Kuzyn Eugenjusz spojrzał na Julję, zawahał się tak mówię. 

chwilę, wreszcie wybiegł na galeryjkę. Frar..ciszek stał Sosthene chciał powiedzieć coś na swoją obronę: 
jak wpierw, nie nie widząc, nic nie słysząc. Crochet różne mądre zdania obijały mu się 6 mózg, ale języ1 
podszedł do . niego, uderzył go po plecach. Stary sługa odmawiał posłuszeństwa. 
zadrfał. ~ A naj go:rs.ze - złościł się Miette · - . to to, ż1 

- Przyjacielu - rzekł łagodnie Crochet - wasza dzie1inikarze wtrącają swoje trzy groszę„. ale nie myś~ 
żona jest w buduarze pani Meriadec. Idźcie do niej. Iże chcą ci posł.ać kwiaty! Ach, zasługujesz ... sam n>" 
Jest lekko ranna. Nie bójcie się, nic strasznego. wiem. ua co zasługujeszJ 

Crochet wybiegł do ogrodu. ,(d. c. n.t 
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TEATRY 
Teatr Miejsld - Mira Efros 
Teatr IA'tni - Panna Lódź 
-Teatr Popularny - Manewry jesienne 
Teatr Gong - Do widzenia! 

CO GRAJĄ W KINACH 
Apollo - Dziecko na gwałt 
Bajka - Car Mikołaj II 
Capitol - Romans hrabianki 
Casino - A jednak ciało jest słabe 
Czary - Upiór oceanóv 
Corso - Cyrkówka 
Dom Ludowy - Burza 
Era - śmiej się pajacu 
Grand Kino - Szósta plaga świata 
Luna - Fanfary miłości 
Odeon - Błękitny walc 
Oświatowy - Niepotrzebny człowiek 
Pałace - Szczęście u kobiet. 
Resursa - Taki jest Paryż 
Spółdzielnia - Błękitne noce 
Wiktorja - Serce nie sługa. 
Venus - Cuda cyrku 
Wodewili - cadcmfwypshrdlcmfwshrdlycmfwy 
Zachęta - Katµsze miłości 

-o-­
TEATR MIEJSKI. 

„MIRA EFRO...," 
(łorąco przyjęta na sobotniej premjerze sen­

sacyjna sztuka obyczajowa z życia żydowskie­

go J. Gordina w polskiej adaptacji A. Marka -
"Mira Efros" z Horecką w roli tytułowej, gra­
na będzie, dziś, jutro, w czwartek i piątek po 
cenach popularnych. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu­
tierni Gostomskiego .. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dojazd tramwajami nr. 2 i 7. 

nPANNA LóDż" 
Lnakomita rewja Felixa i Tatarkiewicza -

Wspaniała ilustracjfl muzyczna orkiestry 
symfonicznei pod · dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedstawień o godz. 5 po poł. 
w niedziele . i soboty o 12-ej w południe, 

ostatniego o godz. lO·ej wiecz. 
Ceny mieisc na I seans od 1 zł., w sob. 
i niedziele od 12-ej do 3-ej po południu, 
wszyshde mieisca po 50 groszy i 1 zł. 

Ceny miejsc zniżone. 

>UA~>,,()c z dnia 25-go czerwca 1929 r. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

,,Panna Ł6dź", urozmaicona szeregiem niewi-,stępuje miejsca zabawnemu wodewilowi ,,Ba­
dzianych dotąd atrakcyj, budzących podziw wi- ron Kimel", premjera którego odbędzie się w 
downi, ściąga co wieczór tłumy publiczności, piątek o godz. 8.30 wiecz. pod reżyserją M. Mie­
która, zaśmiewając się do łez z doskonałych ka- czyńskiego. 

wałów, bierze udział w poszczególnych nume- Kasa sprzedaje bilety na wszystkie przed­
rach i gorąco oklaskuje znakomitych wykonaw- stawienia od 10 rano do 9 wieczorem bez przer­
c6w rewji, z niezrównanym Michałkiem Zniczem wy. Bilety w cenie od 50 groszy do 3 zł. 
na czele. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu od 10-ej ra- GOśCINNE WYSTĘrY TEATRU „GONG" 
no do 7-ej wiecz. nabywać można w cukierni (Cegielniana 16). 

I 
Gostomskiego, od 8-e~ przy wejściu do parku. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

We wtorek pożegnalna rewja p. t. „Dowi­
dzenia", z gościnnym występem znakomitej ar­
tystki teatrów zagranicznych i warszawskich, 
ulubienicy Łodzi - Larissy Aleksji. 

Jeszcze tylko trzy wieczory wypehti znako­
mita operetka „Manewry jesienne", poczem u-

Do świetnych numer6w programu nale~ 

piosenki: Lucji Przestrzelskiej, Gustawa Cy-

Kino-Teatr ,,PALA CE" 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 

Piotrkowska 
Nr. 108 

Przemiły film, rozgrywający się na tle sportów wodnych w słodkiem jarzmie rusałek 

P· t. Szczęście u kobiet 
Dzieje miłości, sprytu i szczęścia 

178 w rolach głównych para najmftszych artystów: 

Wiedenka Iris Arian i~i~~hy Andrzej Mattoni 
Muzyka M. LIDAUERA. Na, pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po poł· 

w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie miejsca po SO gr. i 1 zł. 

Str. i 

bulskiego, pełen temperamentu taniec Soboltó­
wny, Wojnara, przezabawny chórek „Gong-ka­
pela", oraz znakomita parodja „Tul'niej walk 
francuskich w Gongu" z udziałem Belsldego, 
Laskowskiego, Fertnera, Górowskiego, Nowo­
sielskiego i Pilarskiego. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. a.11s 
i 1D.Hi 

co 011.~sz.-"'~ Dzns 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIJU. 
FALA 1935. 

WTOREK, 25 CZERWCA.. 

11.56 - Sygnał cza.su z wieży Marjackkj I! 
Krakowie, komunikaty. 

12.05 Muzyka płyt gramofonowych. 
12.50 Kom. PWK z Poznania. 
13.00 Kom. meteor. i kom. przygodne. 
15.20 Odczyt z działu „Prawoznawstw~. 
15.40 Komunikat gospodarczy. 
16.15 „Chwilka lotnicza". i 

16.30-17.15 Program dla dziecł.-
17.15 Komunikaty przygodne. 
17.25 Pogadanka z działu „Sport i W~ 

nie Fizyczne". 
17.50 Kom. PWK z Poznania na wszystkie poło 

akie stacje. 
18.00 Muzyka francuska. 
19.00 Rozmaitości, oraz komunikat Tow. ,..,... 

ty do hodowli koni w Polsce. 
19.50 Transmisja z Opery Poznańskiej. 

Po transmisji komunikaty: policyjny, Spoi' 

towy, nadprogram, komunikaty PAT-a, oraa 
transmisja • lokalu Automobilklubu Pobllł. 
Uroczystości rozda,nia nagród zwycięzcom 8o 
go Międzynarodowego Raidu Automoblh­
wego. 

Dziś wspaniała premjera ! Dz-ś wspaniała premjeral 

Wielkie arcydzieło z ,,Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu" ameryk. wytwórni United Artists 

Największy przebój sezonu genjalnej reżyserji D. W. GRIFFITHA 

AF Y I. i 
Przepiękny dramat erotyczny, pieśń o wielkiej miłośm. 

,„ 

W rolach głównych koncertowe trio: 

ł\Allłf PHILBlll, LmOflEL BAlłllłfĄOlłE I DON ALVAlłADO -···- . Kino ,,RESURSA'' 9rB 

„ 

Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Szampańskie arcydzieło genjalnej reżyserji LUBICZA p. t ~ 

W rolach 
głównych: 

A Ż 
(r 'tP .. ') ~a, c es ar1s •• o. 

Monte Blue, Patsy Ruth Miller, Liljan Tashman 
gwiazdy teatrów paryskich 

Oto film lekki jak puszek, którym pudrujecie sobie panie noski, szalony, płomienny, 
francuski. - ~A, C'EST PARIS ••• !, to filmowa fantazja mody, kokieterji, wyrafinowania, 

frywolności i umalowanych nóżek 

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 9. 
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„ODEON „ WODEWIL'' „CORSO" 
PRZEJAZD 2 GŁÓWKA 1 ZIELONA 2 162 

DZ Ił DlłE41ElłAJ 
Przepłctkny fllm p. t. 

ękitny walc 
Szampańska komedja 

r: Książę i tancerka 
Dawno 
niewidziany Hoot Gibson 

w wielkiej paradzie cyrkowej p. t. 

erotyczno-nastrojowa sztuka filmowa 

W rolach głównych: 

salonowo-erotyczny film z udziałem ulubieńców 
Sz. Publiczności 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Cyrkówka Rita 

dramat sensacyjno-cyrkowy Sigfrid Arno, Vera Veronina 
i Albert Paułig 

Lucy Doraine i Willi Fritsch 
Nadprogram FARSA. 

W roli 
akrobatki Dorota Gulliver 

Nadprogram F A R S A. •• Ceny miejsc na I. seans •• zn1zone + Nadprogram FARSA • 

LECZNICA Dlł·DOllCHlłl 
·I k jali tó Specjalista chorób oczu e arzy spec a w • 

G6 R k 
powrocll do kraju 

przy rnym yn u . . . . 
P przytmu1e codzxenrue od 10 - 1 i od 
łotrkowska 294, tel. 22·89 4 - 7 po poł . ..,, niedziele i święta 10-1 

P.l'ZY przystanku tramwajqw l?abjanicki.ch 66 ul. Mo~łuszki t, tel. 9.97 
A:!;ynna od 10 rano do 7 wtecz. w n1e-
«lziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, aą,alizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wyd:t;idin ito.) ope· 

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we~ 

nerologiczna 
dla ehor. skórnych, 3 zł 

ISD wenerycznych • 

Dr. med. 

lłÓŻARER 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby ak6rne weneryczne i mo· 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lamp4 kwarcOWl\o Oddzielna poczekalnia 
Qla pań. Dla pań od 3-5 pp. 419 

• 

Urząd Woj.ewódzki 
w Łodzi ogłasza 

Dyrekcja 

PlłZETAlłG 

Robót Publicznych 

na wykonanie ins~alacji ogrzewania centralnego i wodociągowo-kanalizacyjnej w bu­
dującym się gmachu Izby Skarbowej w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 83. 

Przetarg odbędzie się clnia 15 lipca 1929 r. o godz. 11-ei w Urzędzie Woie­
wódzkim - Dyrekcji Robót Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr. 15 róg Zachod~ 
niej (pokój Nr. 31). . 

Oferty pisemne, zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu Wojewódzkiego 
egzemplarzach ślepych kosztorysów, z dołącze~iem podpisanych warunków przetargu 
i projektu umowy, należy składać lub przesyłać pocztą do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi - Dyrekcja Robót Publicznych w kopertach podwójnych, z których we­
wnętrzna winna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona napisem: „Oferta 
do przetar«u, mającego się odbyć dnia 15 lipca 1929 roku na instalacje ogrzewania 
centralnego i kanalizacyjno-wodociągową w gmachu Izby Skarbowej .w Łodzi". Od. 
dzielnie należy przedłożyć: 

1) kwit na wadjum w wysokości 3 proc. sumy ofertowej w gotówce lub papie­
rach procentowych, mających wartość pupilarną, a ustalonych Obwieszczeniem Mini-

Doktór 145 Dlł+ HELLE!lł stra Skarbu z dnia 2 kwietnia 1928 r. (Mon. Polski Nr. 86 poz. 140 z roku 1928). 

P KL I M G E B Jako wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, P.tzewidziane okólnikiem Minister-+ ft -. Choroby skórne i wener. stwa Skarbu z dnia 10 wriesnia 1927 r. Nr. D0Pt5284łlll, 
choroby wenerycne, ak6rne i włos6w ul. Nawrot 2. Tel. 79„39 2) deklarację, iż warunki ogólne budowy, zatwierdzone przez Ministra Robót 

ANDRDUA 2, TEL 32·28 Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne Publicznyc~ dn. 24. IV. 1928 r. Nr. I-10~7. i przepisy tr_mczaso'!e o robotach i do-
Lec · 1 ·k al" k · godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. stawach panstwowych, wydane przez Ministerstwo Robot Pubhcznych dn. 31. VII. 

. zewe ampą warcową, an Jzy rw1, l926 N III 396126 f · · · d · · 'b f • k" i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8-10 Dla niezamożnych ceny lecznic. 146 r. za r. - są o erentow1 znane 1 ze zga za się, u: y o erta 1 stosun t 
i +-8 w. w niedziele i święta od ló-12. prawne nią wywołane, były normowane stosownie do postanowienia tych pn;episów. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. li 11111 Termin składania ofert upływa o godz. 11-ej dnia 15 lipca 1929 r. hezp_ośred· 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). n!o przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Pn:ewodniczącego Komisji 

Wszelkie 

Zioła l1ecznicze 
Wyrobu 

laboratorjum 
przy aptece 

ll'!llMl"limi!Mii!rlllMlll:~" St. Hamburga 

Przetargowej. 
Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom i przepisom tym­

czasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych, lub złożone po terminie nie 
będą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz przepisy o oddawaniu do­
staw i robót w zakresie działania M. R. P. i warunki techniczne można przeglądać 
w Urzędzie Wojewódzkim - Dyrekcii Robót Publicznych (pokój Nr. 28), gdzie również 
otrzymać można kosztorys ślepy i warunki przetargowe oraz projekt umowy. 

Sprzedaję 
w Rudzie Pabjanic­
lciei. 4 mio. od przJ"o 
stanku tramwaj~ 
wego Marysin lub 
Lotnisko posesję 
80x80 oparkanioną. 
ogród owocowy wa. 
rzywny. dom miesz.. 
kalny wolny drew~ 
niany i pokój z b~ 
chnil\ i werendą o­
szklonl\o światłc;i ~ 
lektryczne. Wiado· 
tność Biuro pośred. 
nichra Grund, prsy• 
stanek tram. Ma. 
rys in. 82 

Sprzedaż 
starych pzet po 
cenach konkuren... 
cyjnych. Tromplcow­
ski, Składowa 23. 

Do sprzedania 
sklep 1poiywcay s 
przylega_Bcym po.­
kojem. WiadomoU 
Choiny, Wierzbo­
wa 22. 90 

ltlłyu 
wodny do wyd~ 
iawienia na dorod. 
nych warunkach. 
Biuro „Fortuna„. 
Karola 18. 89 

Do sprzedania 
~ o k ó i z laicłuWr 
Fijałlcowska 20. 86< 

poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińskiego 

i S-ki 
w Łodzi 

uL Gł6wna 50 

Łódź, dnia 20 czerwca 1929 r. 213 I I 
. Wolne ppsady. • ••• „_ Potrzebny w ŁODZI, 111. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
906 do analizy. 

Poradnia 
W eneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11_.:._12 i 2- 3 pp. przyj· 

muje kobieta lekarz 
le .zenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

G · binet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet I 
148 PORADA 3 zł. 

Do ald Nr. 802 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S11du 

Grodzkiego w Ło. 
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabczyk, zamie­
szkały W Łodzi, 
przy ul. Południo· 
wej 20, na za­
sad:i:ie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w 
dniu 8-go lipca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy lllicy Brzeziń· 
skiej Nr. 17, odbc:­
dzie się sprzedaż 
pncz licytację ru. 
chomości, należą. 
cych do Jakóba 
Rajchmana i skła­
dających si„ z me­
bli domowych osza. 
cowanych na sumt; 
zł. 1160. 
Łódź, dnia 20-go 

czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
Jan Jabczyk. 

CENY PRENUMERATY a 
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o„ akt Nr. 930 
i 931 1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabczyk, zamiesz­
kały w Łod:i:i, przy 
ul. Południowej 20' 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
głasza, że w dniu 
11-go lipca 1929 r. 
od irodz. lO·ei rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Nowomiejskiej 33, 
odbęd~ie sic: sprze­
daż pnez licyta.ch 
r1Jchomo:ici o~Ie;.ą. 
cych do M::>rdki 
Wolfa Wajn~chta i 
składających sit; z 
przybo1·ów szewc· 
kich i innych, os za· 
cowanych na sumt; 
zł. 2125. 
Łódi, dnia 19-go 

czerwca 192) r. 

Do akt Nr. 777 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik 9 re­

wiru Sąd11 Grodz­
kiego w Łodzi Sta­
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Kon­
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, 
ie w dniu 9 lipca 
1929 ro!<:u, od go. 
dziny 10.ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Drewnowskiej 19, 
odbędzie się sprze­
daż prze.z. licyta.cję 
ruchornosca, ualezą. 
cych do Stanisławy, 
Aleksandra, Bole· 
sława, Zofji i Anto­
niny Czurapskich 
składających sit; z 
mebli, oszacowa. 
nych na sum~ zło. 
tych 1890. 

Łódź, dnia 5·go 
czerwca 1929 r. 

Do akt Nr. 777 
1929 r. 

Ogłoszenie 

Komornik 9 re­
wiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, Sta· 
nisław Stopczyński, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Kon· 
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, 
Że w dniu 9-ym 
lipca 1929 roku, od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Nawrot Nr. 23, od· 
bt;dzie siQ sprzedaż 
przc:t licytacje: ru• 
1'.'homo~ci. na.leh· 
cych do Marji Mar· 
tynh i składających 
siec z mebli, osza­
cowanych, na sumę 
zt. 1393. 

Łódź, dnia 5-go 
1929 r, 
KOMORNIK 

S. Stopczyński. 

Do akt Nr. 833 Do akt Nr. 1153 
1929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie 
K . 9 Komornik Sądu 

omormk re· ,.. d , . " _ . S d G d '-łro z11:1ego w o..o-
wk!ru ąŁud . roSt:i:- dzi, I rewiru Leo-

1ego w o 1.a, a- d N b k' . ł St • k" nar a orows 1, 
ms ~w opczyns 1' zamieszkały w Ło-
zam1eszkaly w to. eh" I m· 
dzi, przy ul. Kon- !• przy u • 0 "!" 
t t ki . 51 ne1 17, na zasadzie 

s an ynov.:s e) , art. l0.30 U. P. C. 
na zasadzie art.1030 ł • dn · 
U. P. C. ogłasia, og asza, ze w iu 
. d . 2 1. 28 czerwca 1929 r. 
ze w mu 1pca d d lO . 
1929 • od odz. 10 ° goc z.. -e1 rano 

r Ł g . w Lodzi, przy ul. 
rano w odz1, przy p· t k k. . 20" l z . k' . N 50 io r ows leJ 11, 
u • gie;s ~e) r. odbędzie sic: spne· 
odbc:dz1e sic: sprze· d • li yt • 
dai przez li cytację azhprze; • c I ~l'< 

b • . I . ruc omosc1, na ezl\• 
ruc omosc1, na ezą- oych do Józefa Bła-
cych do Szlamy Ber• k kł d . 
gera i składających nc:i;y ~ 5 .a. a1ą· 

. 60 . b k cych sic: z roznych 
się z •ClU ecze • mebli, pereł, noiy 
cementu, oszacowa- . .del eb h 
nych na sum<:< zło- 1 wi . cy $r rnyc ' 
tych 1200. ocenionych na sumę 
Ł .d. ,J. • 17 550 zł. o z, <.Ulla ·go 

czerwca 1929 r. Łódź, dnia 15-go 
KOMORNIK czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Stopczyński. (-) L. Naborowski. 

KOMORNIK 
Jan Jaoezyk. a~amtmm •••••• maamaa 

KOMORNIK 
S. StopczyńiJki. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

O I • chłopiec do prakt:,.. 

gdrosbzen~a ~°"~;:J:::-.. N~ 
0 ne Stolarnia. 93 

Kupno 
1 sprzedaż 

Biżuterja 
zegarki u raty, ce­
ny rotówlcowe ,.Pre. 
ciosa". Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

ny 
Sprzedam 

waraztat stolarski 
nieduir. wiadomość 
W schodnia 65, ślu­
sarnia od 4-6. 95 

•••••• 
Biżuterję 

kupuję, pełaą war· 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre­
ciosa" Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

169 

I Różne I 
Zaginął 

żakiet damalci car. 
ny na drodze po. 
mic:dzy Adelmów­
kiem a Kurskie°' 
pod Zgierzem. Zną­
lazcę upras:za siec ca 
zwrot do Zakładq 
krawieckiegoPfotr" 
l.uszczyńskieiro, 111. 
Piotrkowska 93 ia 
wysokiem wynagro• 
dzeniem. 214 

Sekretarz 
obe:i:nany :ze spre• 
wami cechowem.i 
potrzebny na dwie 
godz.iny tya>odnfo,. 
wo. Oferta z wa. 
runkami prosze; 
składać pod W. J. 
do dni!l 24 b. m. 
wadm.„Hasła". 88 

61 Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
Zamiejscowa „ „ 5.-

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ 1 „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ 1 „ 4 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w todzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej­
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Kaida nowa 
podwyżka obowiązuje wazystlcie jui przyjc;te ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

~agranic:i:na „ „ 
l)dnoszenie do domu " „ 8.­

„ 0.40 

frenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesil\ca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Nekrologi 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie p..-acy 5 gr. za wyraz. Naimniejszc 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcyden>owe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane llą 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno uiiytych jak i odrzuconyoh redakcja 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczklewłe:.r.. 




